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Nasza lowiea, a w  szczególności P. P. S., 
z pewną tnwogą spogląda w przyszłość. P io - : 
nierzy czerwonych ideałów oglądają się 
wokół zo zdumieniem, bo szeregi ich zwo- j 
lenników topnieją, a era, zainteyowana ongi . 
przez Mo: aezewskiego i  Daszyńskiego, za­
czyna -°ię zmierzchać.

Przed dwoma laty P. P. S. rozpoczęła 
swą destrukcyjną robotę pod dobremi dla 
siebie auspicjami. W szystko zdawało 3ię 
sp zyjać je j zamiarom. Trzym ała przecież 
w ręku ster rządów, swą dłoń na pulsie 
polityki zagranicznej i miała Sejm sobie na- 
pozór powolny. Jednakowoż sam o władztwo 
czerwonego sztandaru w  Polsce trwało 
dość krótko. Rzekoma potęga partyi, roz- 
din.ilchana przez nią sarną do kolosalnych 
rozmiarów, nie była istotnie potęgą. W ięcej 
tam było hałasu, niż trcśei i więcej samo- 
chwalby, niż zaufania narodu.

Urok P. P. S. blednie w  tempie dziwnie 
szybki cm. Za długo byłoby wyliczać wszy3t 
kie jej zawody i rozczarowania. W ystarczy 
zanotować dwa fakty o znaczeniu zasadni­
cze m: pamiętną „próbę sił" i sprawę kon­
stytucji.

W  obu tych kampaniach uświadomione 
narodowo społeczeństwo wygnało wielką 
Btrwko, kładąc lewicowych ]X)dżegaczy na 
obie łopatki. K iedy na froncie bolszewickim 
groziło poważno niebezpieczeństwo, P. P. S. 
(za rządów Skulskiego) proklamowała ge­
neralny strajk kolejowy, aby sparaliżować 
t r a n ie r ty  wolska i zmusić państwo do za­
warcia pokoju za wszelką cenę. Energiczny 
odruch przeciwko czerwonemu terrorowi 
wzbudził do życia organizacyę samoobrony 
spolcc/nei, która w  krótkim czasie udowo­
dniła P. P. S. je i niemoc w  „próbie sił4*, peł­
no] iście żyw iołowego rozmachu. W  jesieni 
ub. r., wskutek torroru lew icy, głosowanie 
nad sprawą senatu nie doszło do skutku. 
Zdumiała się opinia zagraniczna, że wobec 
nierozwiązanych problemów pierwszej wagi 
pasz Sejm ustawodawczy zdobyć się nie 
może na uchwalenie konstytucji, będącej 
kamieniem węgielnym kredytu Polski w  
państwach zachodniej demokracyi. W  ubie­
głym  jednak tygodniu Sejm położył kres 
troszczeniom lew icy do wszechwładztwa 
nad Polską. Uchw ała o senacie służy za do­
wód, że mimo hałaśliwych frazesów i gwał­
townych gestów P. P. S. wraz ze swoimi 
adherentami niewiele znaczy, gdy przyjdzie
d0 j;; w

# •'Afiturainym biegiem rzeczy, po szeregu 
niepowodzeń w zasadniczych kwestyach, 
socjaliści spostrzegli, że ich gwiazda po­
czyna świecić coraz słabiej. Stosowana 
Rzaz, nich polityka terroru zawiodła. Szu­
kają zatem nowych dróg i środków, opa­
tentowanych już dawno, ażeby trafić do 
duszy narodu.

2e P. P. S. trąbi na trwogę, świadczy 
o tern artykuł, opublikowany w  ostatnim 
numerze „N ap  sodu44, p. t. „Młoda Polska —  
ntłodą reakcją44. Lęk  socja listów  wobec 
niepowodzeń, sypiących się na par ty ę, stre­
szcza sie w jodnem słowie: „G ore!44

Autorowi owego artykułu chodzi miano­
wicie —  mówi o tom wyraźnie —  o pozy­
skanie dla socyalizmu szerokich warstw in­
te ligencji polskiej, jako „mózgu44 społeczeń­

stwa, be® którego nawet bolszewicy obejść 
się nie mogą.

Każda jednostka z pośiód inteligencji, 
nawrócona na bolszewizm, była dla rządu 
sowietów wprost bez ceny i nie dała się za­
stąpić, co stwierdza autor artykułu (p. 
Adam C.). Pisze otwarcie:

„Nam  potrzeba in teligencji, która w y ­
rośnie w  sferze naszych ideałów, inteligen­
c ji, która nie pójdzie ręka w rękę z reak- 
cyonistami i wrogami masy robotniczej i lu­
dowej. Nam potrzeba, by cała ta szeroka 
rzesza inteligenckiego proletaryatu zasiliła 
nasze .szeregi, wnosząc w nie element twór­
czy. ożywczy, byśmy kiedyś nie byli ska­
zani na im prowizację (tak, jak bolszewicy), 
lecz mieli w  swera łonie prawdziwie warto­
ściowych i fachowych pracowników na każ- 
dom stanowisku44.

A  zatem P. P. S. marzy ciągle o u l t r a -  
c z e r w o n e j  Polsce. Śni się jej ustawicz­
nie władza nad „państwem rad robotni­
czych44. Aby sen się ziścił, warto pozyskać 
inteligencyę, bo to czynnik niezbędny w 
administracji nawet terrorystycznej repu­
bliki radL N iestety jednak —  i tu tkwi jądro 
sprawy —  ta inteligeneya wym yka się z rąk 
socjalistom , jak zazna-cza „Naprzód44: „Nar 
sza uwaga, zaprzątnięta zagadnieniami na­
tury politycznej i gospodarczej, nie zwykła 
się zajmować tak ważną kwestyą pracy 
wśród młodzieży inteligentnej (studentów 
i akademików). Tymczasem niebezpieczeń­
stwo z każdym rokiem dwoi się i  troi, w y­
rastają coraz to  nowo zastępy reakeyoni- 
stó-w —  i nie sposób nie zawołać: Hannibal 
u brana, gdy sprawa tak ź 1 e już stoi44.

Cenne wyznanie! Steinowi ono pieczęć na 
dokumencie, podpisanym własnoręcznie 
przez P. P. S „ która stwierdza upadek swe­
go „prostieehi44 w  Polsce.

Za doltładny komentarz w tej sprawie 
niechaj posłużą końcowe słowa „Naprzodu44:

„ P e r i c u  1 u m  i n  m o r a 44 —  woła autor 
niemal z rozpaczą. —  Muszą się znaleźć lu­
dzie, oddani naszej sprawie, którzy się zaj­
mą ruchami organizacyjnymi wśród mło­
dzieży, byśmy kiedyś mieli we wszystkich 
warstwach społeczeństwa pracującego zwar 
tą masę wyznawców naszych haseł. Odda­
na naszej sprawie młodzież inteligencka 
poprowadzi ponadto najlepiej pracę wśród 
m łodzieży robotniczej, której przecież mu­
simy główną uwagę poświęcać. N ie będzie­
my narzekali w tedy na brak instruktorów 
i pracowników wśród naszej m łodzieży ro­
botniczej i nie będzie ta robota tak s ł a b a ,  
jak często obecnie44.

A  zatem znowu przyznaje „Naprzód44, żo 
p-opaganda haseł socjalistycznych nie idzie 
gładko. Ażeby ją pchnąć na właściwo tory, 
trzeba dopiero werbować pod czerwoną oho 
rągiew rzesze inteligentnej młodzieży. A le 
ta młodzież —  stwierdza autor wyraźnie —  
odpływa masą do przystani „reakcyjnej44 
i chrześcijańskiej prawicy.

Okres wojenno i dem oralizacji mija, opa­
dają na spód fali żyw io ły  destrukcyjne, 
ustępując miejsca wartościom stałym, które 
niesie ze sobą przedewszytk?em chrześcijań­
ska demokracja. Silny dotąd organizm 
P. P. S. zaczyna dq rozkładać. E. K .

W  pamiętną rocznicę...
(Korespondencja „Głosu Narodu").

Bydgoszcz, w etyczniu.
Rok temu właśnie...
Przyszły błękitne wojska Hallera do Bydgcraz 

czy i pierza hnęły przed ńemi krzyżackie zastę­
py. Bydgoszcz była wolna, wolny był wnet po­
tem cały powiat nad notecki, a po nim wreszcie 
i całe Pomorze.

Rok temu właśnie...
Więc kiedy przyszły dni rocznicy, takiej ra- 

dosnpj, jakżeż nie było jej święcić, jak nie ucz­
cić obchodem i możliwie Bajwspan- alszym pro­
gramem. Bydgoszcz wystąpiła w całej gali, ko­
mendę objął specjalnie w tym celu utworzony, 
komitft. I może dlatego właśnie obchód przy- 
biał piętno oficjalne, był zbyt hieratyczny 
i liczą<*v się ze względami różnemi i względzi- 
kami. Nie zaproszono np. ań gen. HallcTa, ani 
Dowbora-Muśnickiego, choć ogół się tego do­
magał i głośno o to wołał.

'Właściwa rocznica przypadła na dzień £0 bin. 
Było to we czwartek. L e  z „żeby ludu nie od­
rywać od pracy cały obchód prze*uies ono ua 
najbliższą naedz'e,ę, t. j. 23 stycznia i nadano 
mu ce-ibę „przyjęcia wojsk, powracających z 
frontu44, choć wojska te coprawda powińciły już 
do nas parę tygodni temu.

We czwartek zatem ograniczono się jedynie 
do solennych nieszporów, odprawionych we 
wszystkich kościołach i tło skromnych wieczór-;

nie, urządzonych w kilku tutejszych salach pu­
blicznych.

Ale za to na ńedzielę rynek przybrano od- 
świętnie w sztandary, zieleń, chorągwie i fere­
trony. Przed ołtarzem polowym ks. kapelan 
Wilkans odprawił mszę św., której słuchał ró­
wnież przybyły na uroczystość ks. kardynał 
Dalbor oraz giównodo wodzący armią wielkopol 
ską, gen. Raszewski. Po mszy św. ks. purpurat 
wygłos ł pełne zapału przemówienie do żołnie­
rzy i udzielił wojsku kardynalskiego błogosła­
wieństwa. poczem gon. Raszewski dokonał ce­
remonii wręczenia siedmiu kawalerom orderu 
„V'rtuti militari".

Wreszcie pochód. Długi i wprost imponujący. 
Szły deputaeyę, stowarzyszenia, bractwa, nie­
siono chorągwie, emblematy, tablice z napisa­
mi i t. p, W  ślad za niemi cały garnizon mia­
sta odbył uroczystą defiladę Pcebód kończyły 
zastępy świeżo form o waciej Zachodniej Straży 
obywatelskiej, zaopatrzonej w broń i mundury. 
Dziarska postawa junaków budziła wśród wi­
dzów entuzjazm.

Po południu w sali hotelu „pod Orłem44 odbył 
sę  bankiet pa 150 osób ku uczczeniu korpusu 
oficerskiego. Toastowano na cześć ks. Kardy­
nała, generałów, kawalerów „Virtuti militari1, 
wreszcie red. Nowakowski wzaaiósł toast k o ­
chajmy się44, nawołujący do zgody m ędzy trze­
ma dzielnicami.

Wieczorem dano w teatrze szopkę rydlowską 
i na tom uroczystości się skończyły. j

Przebieg ich naogół był tego rodzaju, że mii- x

kał dra żń oni a tutejszych Niemców" i tak już 
■rozżalonych oa Polskę bez miary, że już dwa 
lata o własnych siła b przetrwała a co gorsza 
sięga obecnie i po Górny Śląsk, oo już jest wo­
bec Germanii zbrodnią nie do darowania.

Ano... Muszą już nam to wybaczyć panowie 
N emcy, jak my wybaczamy komitetowi, aran­
żującemu uroczystości bydgoskie, że srdo wziął 
zbyt wysokiego w nich dyapazonu, ale dzięki i 
za to, co było. ST. TUCH.

Ozy zbliżenie polsko-czeskie?
W  gazetach czeskich i ńektórych słowackich 

można było często spotkać napomnienia i wska 
zówki, jak Bię mamy zachowywać, aby zasłu­
żyć na łaskawe przyjęcie do wielkiej rodziny 
Słow&n. Odmoeiło się przy czytaniu tych rze­
czy wrażenie, jąkoby Czesi byii jedynie upra­
wnieni do kierowania polityką wszystkich Sło­
wian. W ostatu ch tygodniach jednak jakoś zła 
godii.ńdi. Z dmia na dzień mniej tych ojcowskiej 
ostrzeżeń i rad i ooraz częściej słychać z nad 
Wełtawy no.vą piosenkę, kt.ó’ ej refrenem są sło 
wa: „Zgódźmy s ę z braćmi Polakami44.

Nasze dzienniki notują te wiadomości, pocho 
dzące „podobno44 z poważnych źródeł. Przypusz 
czać należałoby, że te przebąkiwa;m o przyja­
źni to nic innego, tylko wstydliwy wstęp do n o 
dalekich rokowań czesko-polskich w sprawie ja 
kiegoś porozumienia, czy sojuszu.

Naród czeski jest dz ś w Polsce na tyle onie- 
nawidm.y, że trzeba bardzo silnych dowodów, 
aby ras przekonać o k o n i e c z n o ś c i  i mo­
ż l i w o ś c i  zgody. Bo o Qe dowody gospodar­
cze silnie przemawają za rychłem zbliżeniem 
się obu narodów, to polityczne przyczyny —  
jak dotąd —  eie pozwalają na nie.

Przód kBku dniami czytaliśmy donies’eiue, 
że sonat czeski ratyfikował traktat z Polską z 
tem zastrzeżeniem, iż o f i a r ę  (1), jaką ponio­
sło państwo czesk e w Cieszyńskiem, na Spiszą 
i Orawie, uważają „za bolesne ustępstwo aa 
zocz przyjaźni polsko-czeskiej". W rzeczywi­

stości jedr.ak Czesi cieszą się z rozstrzygnij śa 
Rady ambasadorów i chcieliby za wszelką cenę 
utrzymać dzisiejsze granice na Śląsku Cieszyń­
skim.

Czesi wiedzą dobrze, że stanowisko Polski 
po podpisaniu pokojir4 w Rydze i po zawarciu 
sojuszu polsko-francuskiego wzmocni s ę  powar- 
żnie i że nasz© dążenie do naprawy granic z 
28 lipca 1920 nabiera coraz realn ejszych wido­
ków. Nic. więc dziwnego, że dążą dto rychłego 
porozummia, byleby naszą rażącą krzywdę u- 
wiecznić. Wewnętrzne zaś stoemiki w państwie 
czesk em są nio do pozazdroszczona. Po dwóch 
latach istnienia republika czeeko-^słowacka się 
chwieje.

Były minister dla Słowaczyzny, dr. Derer, 
oświadczył niedawno temu staa:owczo, źe nie­
podległa Słowaczyzna t  e może istnie<;. Zosta­
je to w związku z prarą ks. Jehliezki, prowa­
dzonej, jak wiadomo, z Polski, dążącej do oder 
wania Słowaczyzny i stworzenia z nieg państew 
ka naepodległcgo, opartego o Polskę. Porozu­
mień e więc z Polską wzmocniłoby stanowisko 
Czechów na Słow&czyźnie.

Należy przypomnieć braciom Czechom, że 
przyjaźń między nhni a nami już istniała i mo­
gła do dzsiejszego dnia wyróść ca prawdziwą 
potęgę. Zakopane, Praga. Lubiana mogą o tem 
więcej powiedzieć. Są to zresztą znane rzeczy. 
Czosi chyba widz eli wtenczas, jak przychylnie 
przyjęła cola Polska te wspólne usiłowania. ' 
co przeszkodziło dalszemu rozwojowi istnieją 
cej już brateaej zgody? Nic innego, tylko: m a- 
n ia  w i e l k o ś c i  i skrajna zachłanność poli­
tyków czeskich, ukoronowana zdradzicck ra na 
padem na Cieszyn i podstępnym uzyslcaaidem 
polskich terenów na Spiszu i Orawie.

Macie naszą rękę do zgody, ale pod warun­
kiem: Polacy należą s ę Polscoł Godzimy się na 
wet na to, aby przy rozgraniczeniu uwzględnio 
no wyłącznie mapy i statystykę waszych uczo­
nych. KŚ. P. MACHAY.

Warszawa. (Telef. wł.). Donoszą z Paryża, 
iż Ks. Arcybiskup T e o d o r o w i e ®  i Ksiąię- 
Blskup krakowski S . ap i e ha ,  bawiący obe­
cnie w Paryżu, oświadczyli korespondentowi 
paryskiemu „Gazety Warszawskiej", że Papież 
po wysłuchaniu zażaleń Episkopatu polskiego, 
upoważnił kler polski na Górnym Śląsku do 
wzięcia udziału w propagandzie plebiscytowej, 
znosząc w ten sposób znane rozporządzenie 
kardynała ks. Derframa.

Ojciec św. oświadczył ponadto biskupem 
polskim co następuje:

„Polska może być pewną mojej najgłębszej 
miłości, jeżeli niekiedy wskutek braku dekład- 

inych informacji zachodzą wypadki, które 
Udawałyby się dowodzić czegoś przeciwnego, 
Inie dajcie się unościć, ale przychodźcie do mnie 
I pewni, ie  zawsze was wysłucham i nie po­
zwolę na to, żeby Polsce źrebiono krzywdą".

Sprawy ruskie.
(„Wolny uniwersytet ukraiński w Wiodniu". — 
,,L’kraińskij Wistnik". potomek ,jDila“ . — Dyroisya 
retlury. — Gdzie rząd o pełne] whdzy? — Spe- 
kulacya marką polską i ukraińskim karbowańcem 

w terenie przyfrontowym).

Przed niejakim czasem donieśliśmy, te, jak 
grzyby po deszczu, mnożą się „wszechnice44 
ukraińskie na emigracyi oczywiście szumnie 
tak nabywano przez Rusinów. Nam wypada je 
ochrecić mianem conajwyiej placówek oświa­
towych, trudno bowiem uważać za siedzibę 
wyższych uczelni niskich Częstochowę lub 
Tamów. Ukraińcy nie chcą się zgodzić na 
uniwersytet w Stanisławowie, upierając się 
gwałtem przy wszeehniey lwowskiej, na co 
znowu nie mogą przystać Polacy ze względów 
zrozumiałych. Woleli przeto wybrać pod 
wszechnicę grunt zupełnie obcy, a mianowi­
cie Wiedeń. Jak donosi „Ridnyj Kraj44, odby­
ło się tam dn. 17 stycznia uroczysto otwarcie 
„wolnego uniwersytetu ukraińskiego44.

Od tygodnia zaczął wychodzić w-e Lwowie 
organ ukraińskiej partyi „trudowej44, „Ukraiń-

Warunki p o s S y lte -ia  N ig is s m .
Berlin. P. A. T. W ed. Biuro koresp. Dyplo­

matyczny sprawozdawca Ago&cyi Ravasa do­
nosi: Następujące uchwały zostały Niemcom
zakomunikowane:

W  sprawie rozbrojenia przyjęto sprawozdani 
marsz. Focha z nńeznaczn orni zmianam'. Niem­
cy muszą swoje ustawodawstwo uzgodnić z po 
stanowieniami traktatu, znieść zbyteczne stano­
wiska oficerskie w miini. wojoy dio 15 kwietna, 
wydać zbyteczny materya! wojenny do 28 lute 
go, rozwiązać straże mieszkańców do 80 czerw­
ca, rozbrc-ić rezerwc-we okręty wojenne do 30 
kwietnli, zniszczyć okręty wojenne, znajdujące 
się w odbudowie i wszystkie łodzie podwodne 
do 81 lipca, uzupełnić Zeppeliny, które zostały 
zniszczone w roku 1919, z^zec się utworzenia 
policyi acronau tyczu ej i przyjąć postanowonia 
aliantów, wedle któ iyrb ma istnieć różnica mię 
dzy żeglugą powiKrmą, cywfną i wojskową.

Porozum enie aliantów w kwestyi odszkodo­
wań będzie zakomun;kowane koenisyi odszkodo 
wań, która ma kontrolować niemiecki eksport. 
Niemcy muszą wręczyć altar.rom bony kasowe, 
któaro będą się równały udziałów ich w ratach 
rocznych. Przewidział© są postanowienia kanie, 
w szczególności obsadzenie terytoryów nowych, 
przedłużenie okupacyi prowkicyi nad reńskich i 
wykluczenie Niemiec z Ligi narodów.

ODSZKODOWANIE W  WĘGLU*

Paryż. P. A. T. Biuro Wolffa. W  kwestyi wę­
glowej stoi rząd francu.sk' na następując«m sta 
nowisku: Francja żąda miesięcznej dostawy 2 
miliony 200 tysięcy tan węgla. Zapłata 5 mk. w 
/.ł<K*ie za tonę, która była przeznaczona dla 
aprowizacyi górników nTemicckkii, ma być ska­
sowana, Datomiast ma być przyzaiaiDa premia 
za dobrze wydobyty węgiel.

DALSZE KONFERENCYE MIĘDZYN/JIO- 
DG WE.

Londyn. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Kcu- 
Iferencya paryska uchwaliła trzy ćnisze m‘ędzy 
j r^arodowe konfcrc: cye, a miancw cie w LoaiOy- 
j nie, Brukseli i w pobliżu Trycslii.

j GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
! Paryż. P. A. T. Ag. Hava?a. Dzienniki wyra .̂ 
•żają jednogłośnie zadowolenie z rczaltat-iw kon 
fe rec-.cyi i twicr<izą, że sprzymierzeni zainaugu­
rowali nroczystcćć odbudowy Europy pokejn. 
Y/ej. Wszystkie dziennoki podkreślają ważną ro­
lę. jaką odegrali B r i a n d  i L o u c h c r  w roz- 
wiązaniu zaw kłania, co oznacza znaczny suk­
ces d’a Frair«:yL „T/Eclair44 i „Cauloib44 pcdłio- 
szą zręczność dyplomatyczną B;landa. , Petit 
Parisien44 oświadcza, że odkąd Br ard przyszedł 
do władzy, j » t  on w ścisłym kontakcie z Milłe 
randem i zgoda panuje pomiędzy tymi dwoma 
mężami stawu.

PRASA ANGIELSKA O REZULTACIE ’  
KONFERENCYI.

Londyn. P. A. T. Wied. B uro koresp. Uch w a 
ły  konferebcyi paryskiej spotykają się w prasie 
z uznaniem. Wszystkie dzienniki podnoszą je- 
dr«ik, ie  najeży oczekiwać zgtxly N emlcic. Ogła 
sza ją one depesze swoich kori^spe^dfmtyw, w 
których podkreślają zgodnie zdan*a p~a -y n;?- 
m!eckaej prze iwko przyjęciu uchwał paryskich. 
W  Niemczech panuje op nia, iż odszkodować:ie, 
wymagar.e przez aLantów, jest za wysokie. 
„Sunday Times44 pisze, że uczucie zadowolenia 
przenika świat. Niemcy zrozumieją, że muszą 

jzan eehać obecnie wszelkiego rewanżu. ,J)a*!y 
! Chronicie" wywodzi, że perorunrenie aliantów 
otanowi szezcgóbiy sukces. Alianci nietyko u- 
chwabli, <o N emcy mają zapłacić, lecz takżo 
określili, co sami uczynią, jeżeli Niemcy nie. do- 

■ konają zobowiązań.

skij Wistnik44, pod rodakcyą Michała Stiu- 
tyńskiego. Posiada on za. sobą historyę isto­
tnie kameleonową. Nie każdemu wiadomo, że 
praszczurem tej gazety było polakożercze „Di- 
ło44, tak Dam dobije znane z czasów przedwo­
jennych. Fróżnoby dochodzić wszystkich po 
staci i tytułów, w jakie się ten dziennik w cią­
gu lat ubierał. Wystarczy wymienić dla oryen- 
tacyi bodaj dwa ostatnie, & mianowicie „Hro- 
madżka Duraka41 i „Ukraińska Dumka44. Obie 
zawieszono niedawno za wrogie stanowisko 
wobec państwa polskiego. Wszelako gadzinie 
odrasta głowa po głowie i oto w łańcuchu 
ustawicznych przeobrażeń staje przed nami 
^tare „Diło44.

W  ostatnim numerze podaje wyżej wymie­
niony organ sensacyjną, bądź co bądź, wiado­
mość, że ataman P e t l u r a  złożył na ręce 
Andrzeja Lewickiego, wiceprezesa ukraińskie­
go rządu, podanie o dymisyę ze stanowiska 
atamana i kierownika dyrektoryatu Indowej 
republiki ukraińskiej. Jako przyczynę tego 
kroku podaje zwołanie zorganizowanej w Tar­
nowie Rady republiki ukraińskiej z pełnią 
władzy. Właściwym zaś powodem ma ł)yć nie­
chęć internowanych oficerów do Petlury.

Wogóle od „R ed" ukraińskich roi się na 
świecie. Dnia 4 stycznia rozpoczęła swe obra­
dy w  Wiedniu Rada Nacyonalna, aby stwo­
rzyć jednolitą politykę ukraińską w duchu Pe- 
tniszowicza. Konferencję zagaił gen. Greków. 
Przewodniczącym wybrano Szełuchina (socyal- 
federalista) a jogo zastępcą PerjecWego (ze 
Lwowa). Uchwalono permanencyę Rady, a p. 
Perjecki, zamykając posiedzenie, uznał ją sa 
zjednoczenie partyi i organizacji dla celów pać- 
stwowo-twórczycb. Prasa ukraińska strzeże pil­
nie tajemnicy tych obrad. Wszelako wyliczenie 
uczestników wedle stromretw rzuci pewne 
światło na ich program polityczny. Z Ukrainy 
wzięli udział w konferc-ncyi Rady: prawi ese- 
rzy (Mikołaj Zaliźniak contra, „lewemu44 człon­
kowi partyi, prof. Hmszewskiemu), dawni 
antypotlurowcy: ,.samostijnicy,< i „federali-
ści44, —  oraz narodom republikiunie i „partya

narodowa44, zręczny pseudonim zwolenników 
Skoropadskiego. Z GaHcyi uczestniczyli w po­
siedzeniu „trudowcy", czyli narodowi demo­
kraci x jjbiła44, tudzież radykał i z obozu Ma­
kucha i Tryl owakiego (ci ostatni t. zw. sclań- 
sko-radykalni).

Dużo się mówi w Polsce o spekulacji wa­
lutowej która święci od dłuższego czasu orgie, 
sprowadzając dla kraju nieobliczalne szkody. 
W ano w tej mierze zwrócić uwagę ra wscho­
dnie, przyfrontowe krańce Rzeczypospolitej. 
„Ridnyj Kraj44 donosi w korespondencji z Bro­
dów, że na całem terytoryura w jraMiżu da­
wnego frontu wre s?>oknlacya walutowa, a za 
markę polską płacą tam ‘po 450 karbów ań- 
oftw. Snuje się też wiely spekulantów a głę­
bokiej Ukramy, którzy skupują ukraińskie pie­
niądze i wywożą je do Charkowa i Połtawy, 
gdzie ukraińska tysiaczka dochodzi do 20 
i 25 tysięcy rządowych. W  okolicach bliskich 
frontu tysiąezka ukraińska kosztuje 10 do 12 
rządowych. z.

Nadużycia rządu gdan;
W  myśl artykułu 107 wersalskiego trakta­

tu pokoju została przenieś toną wszelka wła­
sność, należąca do Rzeszy lub państw niemie­
ckich, a xnajdująea się na terytoryura wolne­
go miasta Gdańska na główno mocarstwa 
sprzymierzone^ i stowarzyszone, które ją od­
stąpią Wolnemu Miastu lub państwu polskie­
mu, stosownie do tego, co przez nie za słu­
szne uznane zostanie. Własność ta składa się 
z licznych objektów, budynków, placów i do- 
menów, koszar, linii i  objektów kolejowych.

Były tymczasowy, .smutnej pamięci, komi­
sarz wolnego miasta Gdańska z ramienia Ligi 
narodów, Sir Reg. Tower, a więc nio jedynie 
do tego uprawnione mocarstwa sprzymierzo­
ne, oddał bezprawnie w pierwszych du:łv:h li­
stopada 1920, przed swośra wyjazdem do Ge­
nowy, administrację wszystkich wspomnia­
nych wyżej majątków i gruntów, a więc i ko-
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loi, w ręce rząd a wolnego miast i  Gdańska, 
który wówczas prawnie ni o istniał, gdyż wal­
no . miasto Gdańsk rezpoj.ięlo swe istnienie 
dopiero z dniom 15 listopada 1020. Od tegoż 
dnia sprawuje więc nielegalnie wspomnianą 
admmis-tiśeyę nad dawną własnością niemie- 
jkiej Rzeszy w Gdańsku znany z lunkatyzmu 
senat tutejszy w charakterze dzierży eH a 
(Treiddinder). co sic wyraźnie sprzeciwia no­
si ano w i cni oni traktatu wersalskiego, posta.no- 
w.enicm konwencji polsko-gdańskiej, poję- 
eiinn prawnym i zdrowego rozsądku.

tfałożone nielegalnie na senat wolnego mia­
sta Gdańska obowiązki administratora dóbr 
i mijątków, których znaczna ciaęsc musi być 
przyznaną już- w najbliższych miesiąca cli na 
własność państwu pol-ki^m. pojmuje i wy­
korzystuje ten senat na szkodo interesów Pol­
ski. I  tak, zajął i przebudował na -biura 'ma­
gistrackie wielkie koszary t. z w. .rWiebenka- 
serne**, oraz budynek dawnej szkoły wojen­
nej, przebudowuje wielki gmach byłej komen­
dy korpnśnoj na pomieszczenie sali posiedzeń 
tutejszego Sejmu, wydzierżawił koszary arty­
leryjskie prywatnej fabryce cygar, oraz sprze­
dał osobom prywatnym urządzenie dawnej fa­
bryki broni, choć co (io tych wszystkich 
objektów nie zostało dotąd rozstrzygniętym 
przez mocarstwa sprzymierzone, czy one zo­
staną. przyznane na własność Poisce, czy też 
w. m. Gdańskowi.

ZbroduŁze to postępowanie sprzeciwia się 
przepisom prawnym o wykonywaniu obowiąz­
ków administracyi. a ma jedynie na celu^ po­
stawić komisyę Uady ambasadorów, mającą 
tutaj niebawem przybyć dla przeprowadzenia 
podziału dawnego rządowego majątku miedzy 
polska i w. m. Gdańskiem, przed fakla do­
konane. żc wspomniano wyżej objekta i bu­
dynki są koniecznie potrzebno dla celów w. 
m. Gdańska. -

•• .cC  a ko temu bezprawnemu postępowa­
no * Vrił rząd polski przez swego generalne­
go komisarza Biosiadecklcgo^ energiczny pro­
test na ręce senatu gdańskiego, podnosząc 
iłprzeciw przeciwko tym zupełnie nielegalnym 
jednostronnym zarządzeniom i praktykom tu­
tejszych władz. W. P*

G d a ń s k ,  25 stycznia 1921.

" " k r o n i k a .
Kraków, 1 lutego.

Z NIEDZIELI. Pogoda i to wymarzona, cu­
dna. wiosmma pogoda. Udziałem jej stała się 
wreszcie niedziela, na którą to przez cały ty­
dzień pracujący wyczekują z westchnieniem 
i radosną myślą wypoczęcia po znoju sześCiO- 
dciowym. Bo zawsze promienieją ludzie na 
wspomnienie, ż© dla odświeżenia umysłu i uwol­
nienia go od codziennych —  w obecnych cza­
sach niekon ocznie wesołych —  myśli, zatracą 
bodaj na kilka godzin świadomość teraźniejszo­
ści na _  pogodnych, przynoszących osłodę 
i kojących zbolałe serce —  niedz/elnych, za­
miejskich spacerach. Uh egła niedziela, to wła­
śnie ideał takiego dnia. wyśńonego w strudzo­
nych umysłach, wyczekujących, jak zbawienia, 
pogody, tego objawu Tadości przyrody, która 
swemu otoczeniu użycza zawsze życia i tehnie- 
n*a. Dlatego toż zaroiły się ulice i miejsca da­
lej od centrum miasta położone, setkami miesz­
kańców. Ciepłe, wiośniane powietrze, wchła­
niano z lubością w płuca, rozweseliło i usposo­
bienie .ludzisków44, gniecionych biedą ć troską
0 najbliższe jutro. Rozpromieniały oblicza i ży­
wszym pulsem odezwały s'ę tętna, poczuwszy 
w swych komórkach wdośniane ciepło. Otucha 
wstąpiła w apatyą zasnute serca, gdy rozgrze­
wały je pierwsze zefiry, zwiastujące nowe ży- 
cŁ  i budząca się powoli z uśpierda wiosna. Czy 
jednak tak zmienna w tym roku aura długo 
oeszyć nas będzie obecną fazą wiosennego 
cierea?

SKŁADAJCIE D A TK I N A  CELE PLEBI­
SCYTOWE! Celem systematycznego zorganizo­
wania skhidek na cele plebiscytowe, Tow. obr. 
Kresów zachodnich w Krakowie urządzło w 
niedzielę 30 z. m. posiedzenie, któremu przewo­
dniczył wiceprez. Rolle. Po zagajeniu przez pre- 
.esa Tow., ks. Rzymelkę, sekretarz Tow., prof. 
dachoński, przedstaw i dotychczasową plebiscy­
tową działalność, a zarazem omówił program 
.rac-* i połączonych z nią wydatków w ńeda- 

lektei przyszłości. Pracy dokonało Tow. tylko 
funduszami p-ywatnymi i dlatego wierzy, ie  
społeczeństwo złoży na najbliższe cele plebiscy­
towe dostateczne fundusze. Są one n’ezbędne
1 muszą być w najbliższym czasie zebrane, bo 
plebiscyt odbędzie się za kilka tygodni i  od je­
go wyniku zależeć będz‘e byt naszego pań­
stwa. W dyskusyi zabierali głos: prof. Sikora, 
Dr Kutrzeba, ks. Kasprzyk, Adelman i inni, 
poczerń uchwalono następującą rczolucyę: Ze­
brani wzywają wszystkie stowarzyszenia, zwią­
zki, instytucye, urzędy, szkoły do zorganizowa­
nia składek: nves'ąc luty oznacza się jako 
okres zbiórki i apeluje się do wszystk eh towa­
rzystw. aby zaniechały w tym miesiącu zbiórki 
na swój cel, ze względu na doniosłość sprawy 
górnośląskiej; składki nahży odsyłać na ra­
chunek beżący Tow. obr. kresów zachodnich 
do Poznańskiego Banku Spółek zarobkowych, 
filia w Krakowie, Rynek główny; wzywa się 
wszystkich obywateli całej Polski, aby każda 
wieś, każde miasteczko uchwalało, na wecach 
gorąc^ rozolucye.za Górnym Śląskiem i przesy­
łało je na ręce posła Korfantego w Bytomiu 
łub prezesa Genialnego Kom ketu plebiscyto­
wego, marszałka Trąmpczyńskiego, do War­
szawy; zwrócić się do duchowieństwa, aby zac­
ięło się gorąco akcyą plebiscytową; przygoto­
wać dzień poważnych, zbiorowych manifestacyi 
na rzecz Górnego Śląska po calem paiistwie: 
i stworzyć obywatelski komitet, któryby za­
jął się zbieraniem składek.

Fo zamknięciu obrad odbyło się posiedzenie

śe’ś! ••jsr.cgo komitetu składkowego, na którem. 
oznaczono temkn najbliższego zebrana, na 
środo 2 b. ni.

nie wadom o czy ze złej woli, czy też z niedo-; kurs przyjmuje do dnia 12 b. m. „Centralne i Grand Hotelu na.korzyść ubogich, zostających pod 
ięstwa do pełnienia funkcyi bezpieczeństwa pu- Biuro Kursów dla dorosłych**, Warszawa, Kru- j Wincent ĝô
bi'czy;ego, patrzą obojętnera okiem na narażo- cza 2L Stypendyści instytucyi 

OGŁOSZENIA NA L ISTY  PLEBISCYTOWE. \ ne na szwank życie mieszkańców okolicy Far-jwyck i społecznych mają pierwszeństwo. Opła- go~ miasta” — tak i w tym roku 'towarzystwo kan-:

munor^rto. I Spodziewać się naloty, ie jak dawniej wuh 
t jezór ten cieszył się sympatyą mieszkańców naszej

doniósł konsulat polski w Opolu, między-\ ku Krakowskiego, zmuszonych powracać pó-; ta za kurs 200 Mp. Uczestnicy kursu, posiada-dak
sojusznicza Kom/sya plebiscytowa zarządziła, 
że wnioski o wciągnięciu na listę uprawnio- • 
nych do głosowania • plebiscytowego mogą być 
jeszcze nadsyłane w drodze telegraficznej do 
dnia 3 b. m. włącznie, a to pod adresem Kom’-, 
tetu (Koraites paritairosl miejsca urodzenia od-’| 
nośnej osoby, pragnącej wykonać prawo gloso- j 
wania. Wnioski takie muszą być jednak po­
parte —  najpóźniej do dnia 10 b. m.. włącznie 
i to w praepsauy sposób —  potrzebnymi do- ( 
kumetanini i t. d. Równocześnie przypomina j 
się. że wszelkich inform&cyi i pomocy w spra- | 
w e  głosowania plebiscytowego udziela w Kra- j 
kowie Tow. ochrony kresów zachodnich, uL I 
Retoryka 5, które też organizuje transporty 
głosujących na Górny Śląsk.

SPRAWOZDANIE ZE ZJAZDU GÓRNOŚLĄ­
ZACY EK w Gliwicach złoży p. Hallerówna dzi­
siaj, 1 b. m., o godz. 6 wieczorem w Kole 
pcl.it. Polek, przv ul. Wolskiej 13, I  p.

ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO KOŁA KS. 
KS. PREFEKTÓW  sekcji szkół średirch -odbę­
dzie się we czwartek 3 b. m. o godz. 5 po poł. 
w budynku seminaryum naucz, męskiego.. Na 
porządku dz‘cnnym sprawy stowarzyszeń ro li-. 
gljnych.

GRU3IANSKA NAPAŚĆ, skierowana prze­
ciw naszemu współpracownikowi, ks. Francisz­
kowi Płotnickiemu, inka pojawiła się w Nrze 
24 (z d. 29 styczn a b. r.) „Kuryera Lwowskie- 
go“ , jest tak bezdennie idyotyczną, że nie 
zwrócilibyśmy na nią uwagi, gdyby nie bez­
czelne kłamstwo, jakiego dopuścił s‘ę apasz 
dziennikarski, autor owej napaści. Otóż ks. F. 
B. pomieszczał swe utwory poetyckie w „Ku­
ry erze Lwowskim**, ale wtedy, gdy tern pismem 
k orowali, względnie w naem pracowali ludzie 
tej miary, charakteru i uczciwości, co W y­
słouch. Niema zatem prawa pisać współpraco­
wnik d z i s i e j s z e g o  „Kuryera Lwows.“ —  
organu ludowcowo-żydowskego, ,;ie  ks. Błot- 
nicki, dzięki pobłażliwości n a s z e j  redakcyi**, 
umieszczał swe poezye w „Kuryerze Lwow- 
skim“ . Różnica bowiem między ówczesnym 
„Kur. Lwows.“  a d z i s i e j s z y m  jest taka, 
jaka zachodzi między poważnym organem a 
szmatką demagogiczno-partyjną.

MYLNE INFORMAGYE. W  ostatnim nume­
rze krakowskiego tygodnika „Nowiny Po- 
wszechne** znajdujemy wiadomość, że: tarnow- 

Iscy katolicko-łudom wstąpili w szranki chrze- 
j ścijańsko-społeczne i rozpoczęli wspólną dzia- 
jłalność przedwyborczą, celem zwalczania soeya- 
jFsfów i piasto weów“ . Informacya ta jest błę­
dną, albowiem stronnictwo kafcolicko-ludowe 
weszło jedynie w porozumienie z poiskiom 
stronnictwem chrześcijańskiej demokracji, za­
chowując przytem nadal swoją odrębną organi- 
zacyę. Oba stronnictwa wybrały komisyę poro­
zumiewawczą, która ma decydować o zakresie 
Ich współdziałania. Błędną jest również infbr- 
macya „,Nowin Powszechnych** o rozdźwiękaeh 
w stronnictwie katolicko-ludewem, w szczegól­
ności zaś doniesienie, jakoby dotychczasowe 
prezydynm klubu poselskiego katolicko-lado- 
dogo ustąpiło. Są to zwyczajne plotki, puszcza­
no w obieg przez prz cewnik ów politycznych. 
Przy tej sposobności „Nowiny Powszechne** 
jednak stwierdzają, że akcya chrześcijańskiej 
demokracyi „w 2iagłębiu Krakowskiem nie po­
została bez pewnego echa, część robotników 
garnie się pod sztandar chrzościjańsldch socya- 
listów, opuszczając P. P. S.“ .

JUBILEUSZ STANISŁAW A N O W A K A  Nau­
czyciel krakowskich szkół powszechnych, pre­
zes Związku P. N S. P., p. Stanisław Nowak, 
obchodzi w dniu dzisiejszym jubileusz 40-letnśej 
pracy nauczycielskiej.

Jak sie dowiadujemy, na uroczystość przy­
bywa delegat Min sterstwa wyzn. reł. i ośw. 
publ., p. Stanisław Sobiński.

CHÓR AKADEMICKI „MLADOST*, w  Pcz- 
bie 38 członków, przybył do Krakowa ze Lwo­
wa wczoraj o godz. 5.30 rano. Na dworcu po­
witali gości prezes Tow. śpiewackiego „Echo**, 
oraz delegacya krakowskiej młodzieży akade­
mickiej. Spóźmenie w przyjaździe nastąpiło 
z tego powodu, że lwowska młodzież zatrzyma­
ła gości leszcze przez jeden dzień. Wczoraj od­
był się koncert chóru „Mładost** w Teatrze 
Powszechnym. Dzisiaj, we wtorek, o godz. S 
po poł. dają Jugosłowianie w tymże teatrze 
bezpłatny koncert dla młodz’eży szkół -średnich, 
a jutro, we środę, o godz. 6 wieczorem również 
bezpłatny koncert dla żołnierzy w Ognisku 
Y. M. C. A  przy ul. Zwierzynieckiej. „MTadost** 
śprnwał w Polsce w następujących miastach: 
Warszawa, Poznań, Gniezno, Bydgoszcz, Lu­
bi n. Lwów. W  Lublinie dał koncert na rzecz 
plebiscytu górnośląskiego.

Goście jugosłowiańscy odjeżdżają z Krako­
wa we czwartek rano do Wiednia.

W  SPRAWIE USTAW Y O OCHRONIE LO- 
.KATORÓW odbyło się w niwlzlelę 30 styczna 
b. r. w « sali Tow. rolniczego zgromadzenie1 
członków Tow. katol. właścicieli realności, i 
Pos cdzenle zagaił prezes Dr MussU, który za-' 
poznał obecnych z przepisami ustawy o ochro­
nie lokatorów, oraz z zasadami nowych, od 1 j 
stycznia b. r. obowiązujących, ustaw co do po­
datku od kapitału, o podatku rentowym, o po­
datku dochodowym i podatku majątkowym.

Na zgromadzenie przybył także prez. m. Fe- 
derowicz, który udzelił wskazówek, dotyczą­
cych reformy podatków realnych.

ZLA WOLA, CZY NIEUMIEJĘTNOŚĆ U- 
RZĘDOWANIA? Należało przypuszczać, że | 
kilka ostatnio zaszłych wypadków bandyckiego j 
napadu k(do Parku Krakowskiego skłoni WTe- 1 
szcie puiicye krakowskie do należytego zahez-' 
pieczenia posterunkami policyjnymi tego, tak 
szczególnie przez apaszów upodobanego przed-, 
mieścia. Tymczasem nasze organa policyjnej

nawałowe licznie się zbierze, by zabawić się ochot
źnirjszą porą do domów, co też ośmiela bandy- ? jący wykształcenie przynajmniej seminaryjne, r
tów do coraz to częstszych rabunkowych na-! otrzymają, po złożeniu egzaminów, świadectwa. ^Bdety0wstępu’

ozo na dochód najbiedniejszych chorych i niezdoL 
rch do
Bilety wstępu na raut nabywać można u p. Au*

dotkniętych głodem i chłodem.

to ni owej Wołkowickiej, Siemiradzkiego 8, u hr. 
Janowej Mieroezowsldej, Krupnicza 11 i prz^

padów. —  Dowiadujemy » ę —  naturalnie nie EGZAMIN DORAŹNY N A  POMOCNICZE
ze źródła policyjnego —  że znowu w sobotę: S IŁY NAUCZYCIELSKIE odbędzie się w Po-,
29 z. m. o godz. 11 wieczór na powracającego ’ znania dnia 15 b. m. o godz. 9 rano w I I  szkole 8̂ ' . NTłc.x.. „  .  ̂ _
koto Parka Krakowskiego artystę-raeżbiarea,\wydziałowej, prsjr «Ł  Driatyisideh. W ymaga-!Domil O d z ieży  polskiej d S
p. Łangmana, napadło kilku baardytów, którzy, nia egzaminu objęte są programem, który otrzy- (2 b. m. zbiórki' pieniężnej na rzecz wymienionego 
ciężko go pobiwszy , zabrali mu kilkanaśc e ' mać można za poprzedn/em nadesłaniem 10 Mp. 'Toco, przy stolikach, ustawionych w lokalach pu- 
tysięcy marek. Jest to ju i w ostatnich czasach w sokretaryacńe Djurokcyi państw, kursów s e - j M .. .. . n , . .
czwarty z rzędu wypadek rozbójniczego napadu minaryjnych przy MinisL b. dzielnicy pruskiej B a lza rem ^d ^ tóę  S S T 8 rtyczrda h. Ł w k ?  
koło Parku Krakowskiego. —  Ciekawe, z ja- w Poznaniu, św. Marcin 40. Taksa egzarnou ście!e_|w._ Szczepana w K r a to m  * 164
kich powndów poi cye krakowskie tak pobła- 50 Mp. Zgłoszenia wraz z życiorysem, uwierzy- 
żłiwie traktują te dzikie rozboje? { telnionem świadectwem ezkolnem, świadectwem

ZA WYWÓZ PiFNFIDZY poza granice państwa. moralności i metryką urodzon a, należy skie- 
aresztowano wczoraj na tut. dworcu kolejowym i ro'v7ać do wspomnianej Dyrekcyi kursów.

^  ̂ ^ wy°n" wg 0 okołoi KURS KIEROWNIKÓW SPÓŁDZIELNI BU- 
W KRAKOWSKIM "sąd z ie  WOJSKOWYM, DO W LANYCH. Dnia 10 marca b. r. zostaje

nT7.fiv.TfiHn:ft.wftm m.ni łr a Dra otwarf,V W PCnliiRy.Ti ttrcrry.-lnirłwTT biiT»

JADWIGA LACHOWSKA, sławna śpiewaczka 
polska, przybyła już do Krakowa i  Madrytu i wy­
stąpi u nas we środę dnia 2 lutego w saU Sokoła, 
poczem udaje się do Lwowa i Warszawy na kon- 
certa i występy, pozyskana przez „Krakowskie 
Biuro koncertowe E. Bujański**. 161

wy-jju. Przedmiotem wykładów będą: zasady orga-: Zmartwychwstańców 
, za nizacyi spółdz elczych, sposób prowadzenia staraniem Koła Pani

oskarżenia, obwinieni w paźdzle-miku ub. r. 
prowadzili prof. gimm-w Rzeszowie, Rembaeza, 
in asto i ubezwładniwszy go, zabrali mu porifcj spółdzielni, rachunkowość, strona prawna snół-

f ZiC,f  przechowywanie in*.
15 lat ciężkiego więzienia, co do Kanika zaś, try- 1 teiyaiow budowlanych i t  p. Kurs będz>e b©z- 
bunał, uwzględniaj.ąc, że został on przez Bukałę płatny. Zapisy przyjmuje i wszelkich informacyi 
wciągnięty do uczestnictwa w rabunku, zasądził j udziela* Patrona* nnółikdplnl 
go na 3 lata ciężkiego więzienia, trzeciego zaś

Wiadomości kościele« .
OSTATNIE KOLENDY wykonają uczestiiczkl

chóru Kongregacyi Maryańekiej w kościele OO.
dnia 2 b. m, o godz. 10 rana,

za współwinę w napadzie skazano na 5 lat cięż­
kiego więzienia.

Z Polski i ze świata.

Patronat spółdzielni budowlanych, 
Warszawa. Aleje Jorozolimskae 55, II  piętro.

Zawiadomienia I kouauaikaty.
BIBLIOTEKA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO, wieczorem „Książę pan“.

DZIEŃ GÓRNOŚLĄSKI W  WARSZAWIE. Si d o Y T o i  s T “
Ubiegła niedziela upłynęła w Warszawie pod .wieczorem.
znakiem Górnego Śląska. Po uroezystem n?..bo-| WYSTAWA PODHALAŃSKA w Muzeum prze-
żeństw e w kościele popijarskim, celcbrowanem, n S *  iK 5SS?«0Itd d°i f 111*  7* b‘ m'i i j  ir t i • i • „DZIECI DLA DZIECI**. Przodstawuenic, urzą-
przez ks. kard. Kakowskiogo, odbył siS w cyr- (Izol)e staraniem Kongregacyi A. A. Stróżów, od-
ku olbrzymi wiec manifestacyjny, który wy- będzie się dnia 2 b. ra. w bursie przy ul. Krupnd-
pełnlły przemówienia prez-eea Rady miejskiej czg  L 29. Początek o godz. 3 po poi 162
Bal ńskiego, prezesa Komitetu zjednoczenia - 'A^ T’ w .m7^ trarlycyi, po sześciolefaiioj przer- 
n Ai u to ł .1 A • • 1 • • w10* Wznowionym będzie w dn.ui 4 b. m. w saliG. Śląska z Polską, Swięcick ego i mecenasa j H
Bychowca. Przez cały dzień odbywała się poi
m:eście kwesta i sprzedaż jednodn:ówek, w któ-  ̂ _________

 : :  M I M O  L U B I C Z

Panien K. Z. P.

Repertuar teatru miej. m . J.

Wtorek 1 lutego: Reduta prasy, 
środa 2 lutego: Po poŁ „Betleem polskie** Rydla, 

wieczorem „Amazonka** H. Batailkn

Sep«rtuar Teatru Parozechregd.
Wtorek 1 lutego: „Lalka**.
Środa 2 lutego: Po południu „Chata za.weią"

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 1 lutego.: „Bogaty wujaszek*.
Środa 2 b. m.: Po poł. „Moralność pani Dulskicj**, 

wieczorem „Karykatury**.

Repertuar „Nawcści**.

Wtorek 1 lutego: „Dziewczę z Holandyi11.
Środa 2 b. m.: Po poł. ^Szalona hrabianka*, 

wieczorem „Figlarne żonki**.

rej wz ęła udział młodzież płci obojsra. Wypeł­
nione młodzieżą wojskowe automobile ciężaro-j- 
we, ozdobione okolicznościowymi napisami, po-

U L .  LU B 8C Z 1 S EG!
u l .  m m s z  1 5

31  s t y c z n a  s ® » z a c ^ | n a

”  T A J E M N i C A  K L A S Z T O R U  S A N D O M I E R S K I E G O
S ła ra s z ła ch e^ i d ram at ar 5 aktach.

ków, skreślonych w latach wojny światowej**. 
Z 7 iluntr. Sfer. 71. Przemyśl, 1920.

Podnoszone niejednokrotnie aoaczeoie, jakie 
dla tóetoryka wiełkiej wojny mogą m‘eć w»po- 
mn*«ma, zapfeld, draennUd, spisywane przez lu­
dzi którym zrządzenia loyu dały przeżyć wiele, 
a którzy umieli patrzyć i czuć głęboko. Pcja- 
w3y  aćę oŁecaoio drukiem takie pamiętniki, wy­
dane jako odb tka z H I Rocznika Towarzy­
stwa przyja.ciół nauk w Przemyśla. Pisał je 
w latach 1917— 1919 ks. kan, 'Watulewicz, pro­
boszcz lać. w Felsztynie, małom miasteczku, po- 
łożonom na Podkarpacia między Chyrowem 
a Samborem.

Ks. Walulewfcz, znany już jako autor intere­
sującej broszury o erburtach fulsztyńskich 
i kośc'ele parafiaJnyra w Fekztynle** (Sambor, 
1919), w której zgromadzone są skrzętnie wa­
żne szczegóły z dziejów sławnego niegdyś gnia­
zda możnego szlacheckiego rodu. Naez autor 
miłuje ów FeJsztyn gorąco, pełniąc w nim od 
łat trudne obowiązk* kapłana, broniącego pol­
skiej placówki od ruskb?go zalewu, miłuje za­
bytki wielkiej przeszłości i urnie roztaczać nad 

rodzaju obrzucanie błotem pań&lwa toleruje się nimi troskliwą ojwekę I oto tragodya wojny:

Maska, literatura, sztuka. T  Krik0Tl* sąsiad:ira!J;- Au8tro:Węgier, dobra sieć kolejowa, położenie nad 
KS. JÓZEF W ATULEWICZ: JL paniętni- Wisłą.

czoną w samochodach, krążyły do późnego i 
wieczora po ulicach miasta.

™ ER™  * RAE(UNK0 V̂^ W  Cłózuą rolę staroćcianki Elżbiety kreuje słynna ElLEN RiCHTEL Osławione dzieje możnowiadców
SZA W IŁ. Onegdaj około południa wszedł ku- htiygujących ongiś przeciw królowi. Ośrodkiem dramatu jest głośny OGIŃSKI i piękna mari-raoina 
chennemi drzwiami do mieszkania pp. Ij&pidu- ELŻBIETA, wyd na potem ta hrabiego STARZENSK EQO. Cały świat srystokracyi polskiej, ntrygi 
sów. przy uŁ ŚwętOkrzysklej w Warszawie:, dwors »̂e. miłość gorąca, przapych królewski. Głęboko wstrząsające momenty, oto gł. epizody dr* uatn. 
jaJsiś znajomy ich służącej i po krótkiej z nią 
rozmowie strzelił do niej dwukrotnie, kładąc ją 
trupem na miejscu. Następcę wpadł do pokoju 
pani Łapidasowej i przyłożywszy jej rewolwer 
do skroni, zażądał wydania 100.000 mk. go­
tówką i wszystkiej biżuteryi. Napadu'ęta wy­
dała wszystko, co posiadała, t. j. 16.000 mk. 
i kilka sztuk bwuteryi Oprj^szek nie zadowolSt 
się tem, lecz 8j4ądrowal cale mieszkanie, po- 
czem wepchnął panią Ł. do łazieefci i tam 
strzeli! do niej dwukrotnie. Parni Ł., raniona 
vr twarz, runęła, na podłogę i udała zabitą, 
a wtedy zbrodniarz najspokojniej opuścS mie­
szkanie. —  Dotychczas go nie ujęto.

NIESŁYCHANA BEZCZELNOŚĆ. Piszą do 
nas z Bielska: Wychodzące tutaj niemieckrę,
pismo „Volksstinvme**, organ soc. demokracjri 
niemieckiej na Polskę, zamieściło w Nrze 8 
z dnia 29 styczańa b. r. notatkę kron karską 
z Cieszyna, uskarżającą się na rzekome 
szykany, stosowane wobec mieszkańców Cie­
szyna przy przechodzeniu przez most na Olzy 
na czeską stronę. Notatka ta zredagowana joet 
w tonie tak bezczelnie napastliwym i zawiera 
tak zuchwałe i oł»elźyw© wyrażenia pod adre­
sem państwa polskiego, ż© za coś podobnego 
w innem państwie numer uległby natychmiast 
konfiskacie, a odpowiedzialne czynniki spotka­
łaby zasłużona kara. Tymczasem u nas tego

bezkarnie, z wiedzą władz, gdyż odnośny nu­
mer dziennika był poddany cenzurze starostwa

w r. 1914 przyszło mu patrzyć na zniszczenie 
ukochanego średniowiecznego kośc/oła i jego

w Białej, które pozwoLło na wydrukowanie pomników, a wraz ze swą polską parafią cior-
podobnej napaści.

Podajemy ton oburzający fala do wiadomo­
ści władz centralnych w oczekiwaniu nie „w jr- 
jaśnienia oficya.łnesro**, lecz surowego ukarania 
bezczelnego pismaka.

NAPAD BANDYCKI NA PLEBANIĘ, Dnia 
28 z. m. o gods. 7 wieczorem napadli bandyci 
na plebanię w Tłuczani, koło Brzelifcy. Ubez- 
wladniw&zy służbę, wdarli się do kancelaryi pa­
rafialnej, gdzie mieści s:ę również ka«a Spófki 
oszezęd. i pożyczek, a następnie do mieszkania 
ks. J. Szewczyka, proboszcza i dziekana. Pod 
groźbą użycia rewolwerów wymuszono oddanie 
gotówki, a gdy ta okazała się znikomo mała, 
splądrowano całe mieszkanie, zabierając, co 
okazało się im przydatne. Potem jyrzystąpiouo 
do rozbieia kasy. albowiem dla braku dupl ka­
tów kluczy, znajdujących się u kasyera. odem­
knąć się nie dała. Użyto do tego kamieni i sie­
kier, a cała manipulacya trwała dw e godziny.
W  tym czasie ks. Szewczyk i służba zmuszeni
byli stać spokojwe w kątach, odwróceni twa- Kraków, jako aiedb&feo najstarszych i naj-
rzą do ściany. W  kasie znaleźli zaledwie około \ wyższych uczelni w Polsce i dotychczasowy 
50 marek, co bandytów doprowadź ło do J najwręk&5y  ośrodek prodnkcyi sił naukowych, 
wściekłoścL Tem więcej znęcaK się też nad 1 być, obok Warszawy, siedzibą Wsze-
domownikand, a szczególnie ks. Szewczykiem, j  chra*cy handlowej. Za założeniom takiej Wsze- 
przykładając mu rewolwery do głowy i strze-1 chnicy w Krakowie, przemawiają następiijątóe 
łając pod nogi. Zabrawszy na drogę garnuszek TPZględy:

pięć różne niedole, juźto od wołsk rosyjskich 
i austryaekich, jużto późnej od Ukraińców, 

Przez FeŁsztyn przechodziła kilkakrotnie li­
nia bojowa —  ile wtedy znosić musiała ludność 
mfeis-cowa, jak w różnych chwilach różnym 
poddawała się nastrojom i uczuciom, to wszyst­
ko notuje autor z przejęciem i to są z jego 
pamiętników szczegóły najbardziej interesują­
ce. Szkoda jednak, że nie mamy przed sobą 
systematyczno pisanego dziennika świeżo do­
znanych wrażeń, lecz żo autor dopiero po pe­
wnym czasie ujmuje w literacką całość swe 
myśli i wspomnienia, które tracą przez to nie* 
co jna bezpośredniości i wyrazistośćT, nie prze­
stając być mimo to ciekawym dokumentem 
dziejowej chwili

Dr. TaćL  S z y d ł o w s k i .

O wszechnicę handlową w Krakowie

masła, chleb i kilka flaszek wina, opuścili ple­
banię, zaoowadąjac powtórną wizvtę.

MIESIĘCZNY KURS INSTRl KTORSKI DLA 
NAUCZYCIELI i organizatorów kursów dla 
dorosłych, subsydyowany przez wydział ośw. 
pozaszkolnego Minist. W. R. i O. P., rozpocznie 
się w  Warszawie dnia 21 b. m. Program kursu 
obejmuje dział ogólno- organizacyjny, wykłady 
ściśle metodyczne, oraz najważniejsze zaga-

Z punktu wkiaena przemysłu wielkiego —̂  
bliskość naturalnych bogactw kraju, a to prze­
mysłu węglowego, metalurgicznego, solnego i 
naftowego. Z punktu widzenia przemysłu śred­
niego i małego —  bliskość wielkich przemy­
słów, dostarczających materyałów podstawo­
wych dla przemysłów średn ego i małego. Z 
punktu widzenia wywozu —  dawne stosunki 
handlowe z byłeani prowkocyami a obecnymi

dnienia o Polsce współczesnej. Zgłoszenia na] spadkobiercami Austro-Węgłea*, stosunki hąndło

Z punktu widzenia frekwomieyi —  olbrzymia 
Kość młodzieży szkolnej, zastępy dawsn»ych ab­
solwentów.

Z punktu widzenia wykładających —  moż­
ność korzystania z poparcia i współdziałania 
świata naukowego, w Krakowie się skupiają* 
eego.

Z punktu wkizmfa pracy naukowej —  moi- 
nośó kerzystenfa z Icznych bibliotek nauko­
wych i muzeów krakowskich.

Z punktu widzenia kosztów —  możność 
świadczeń ze strofy Kuratoryi krak. Akądemi 
harudL (gmach, opał, światło, laboratorya itd,)w

Uznając słuszność tyxh argumentów, Dyrefc- 
oya Akademn handL w Krakowie zainieyował* 
„Komitet organizacyjny W szedmcy handlo­
wej” , w skład którego weezłi: prezydent Izby 
handL dr. Epstein, prezes Kongregacyi kupiec­
kiej dr. Nieć i dyrektor AkadeaniS handL Ka»- 
nenberg, następne prof. dr. Krzyżaaowski, dy­
rektor Polek. Tow. handL dr. Bednaraki, pcof. 
Akad. handL dr. Boli and I dr. Lalek oraz prol 
dr. Błegeleisen. Komit-et ten wypracował statut 
tymczasowy Wszechnicy handL w Krakowie, 
program wykładów, regulamin wewnętrzny huL 
i przedłożył prośbę o zatwierdzę® e planów ML 
^tenstwu W. B. i Ol P. w czeDPwru ub. r.

Wszechnica miała się na razie mieścić w ba* 
dynku Akademf handl. Były mficeater handlu, 
p. Olszewski, bawiąc w Krakowie, przyjął de- 
putacyę słuchaczy kursu abiturypotów, proszą­
cych e utworzenie Wezeofeyiicy hasłdl. w Kra­
kowie i obiecał jak cajżyczliwece poparć e ich 
starań. Również i b. minister W. R  i O. P. p, 
Łopuszański Kipeiwiwł Kumtoryę w eszaae swej 
bytwośd w Krakowie w Mpcu J920 r. o swej ży­
czliwości <Sa całej tej sprawy i zażądał dodat­
kowego przedłożenia projektowanego składu 
grona profesorów oraz usunięcia z budynku 
Akadem'i handL isiźszyeh handl. Komi­
tet organizacyjny przedłoży/ Minóst. dodatkowo 
etat oeobowy prof. Wszechnicy handL, przy- 
czora 10-eUi prof. Uuiw. Jag. życzliwość swoją 
dla mającej powstać uczelni w ten sposób obja­
wiła, że przyrzekło objąć w niej ezereg wykła­
dów. Równocześnie K uratarya od*sóftła. się do 
Prezydynm miasta z prośbą o umożliwianie jej 
przeniesienia dwuklasowyeh szkół handL do in­
nego lokalu. Obecny minister oświaty p. Raferj 
i szef sekcyi szkokiictwa wyższego prof. Żuraw 
słri życzliwie jyrzyjęli deę>utacyę Komitetu orga 
nlzacy jntego. która w  tym oclu udała & ę do War 
stawy w listopadzie ub. r.

Jeszcze ua wioenę 1920 r. wnieśli petycye «l 
otwarcie Wszt*'lmk*y łiandL w Krakowie zaopa 
trzon© setkami podpisów, tak słuchacze kursu 
abt. c n 1920■'21, jak i absolwend Akademii, 
zajmujący stanowiska urzędników we wszyst­
kich krakowskich Łnetytucyach ftna-Ttsowrrh a 
różne instytucye ofiarowały ua ton cd  powa­
żne kwoty.

Z powyższego przedstawienia wynika, te  w* 
społeczeństw © krakowskieta wśród kształcącej 
się młodzieży i instytucyi finansowych powstał 
żywiołowy ruch, doma^rający się energicznie 
zrealizowan a myśli otwarcia Waseełmicy h&o* 
dlowej w Krakowie,



1ST. "Ztb

Ze względu na obecne stosunki, a przede- 
iwssyatbiem* drożyznę, nic można chwilowo my­
śleć o wystawieniu os oho ey o budynku, a z 1 
względu na potrzebą i żywotność istniejących 
w  budynku Akad. handl. dwuklasowy-eh szkół 
nie podobna ich zamknąć. Trzeba więc zgo­
dzić s ę na chwilowe umieszczcirde Wszechni­
cy w gmachu Akademii aż do czasu, kedy przy 
stąpić będzie można do wzniesienia osobnego 
budynku. C-zekać zaś z otwarciem Wszechnicy 
aż do tego czasu przyniosłoby odbudowujące­
mu się Państwm ogromno szkody. Setki bowem 
zdemobilizowanej a kształącej się obecnie mło­
dzieży, flie mogąc wyjechać na studya za gra- 
nicęt zw, .Szyłyby liczbę malkontentów. Prze­
mysł zaś nasz i handel, które zaczynają s ą roz­
wijać, musiałyby na stanowiska kierujące spro­
wadzać obcokrajowców.

Otwarcie Wszechnicy hasadl. w  Krakowie 
jest przeto sprawą ndofaerpiącą zwłok i dla na 
fizego społeczeństwa konieczną potrzebą.

Ponieważ Kuratorya, Dyrekcya Akademii 
handl. i Komitet organizacyjny zrobiły wszyst­
ko co było w eh możności, przeto Sejm, Rząd, 
Rada m. .Krakowa i całe społeczeństwo powin­
ny rozpoczętą akcyę wziąć w swe ręce i szczę­
śliwie ją do końca doprowadzić. ST. L.

R ł  £
 —      » ' im*.

'posiedzenie poświęcone Polsce. W  posiedzę- GÓRNOŚLĄZACY W  BERLINIE ZA  PO LSKĄ .■ żagli, czy w czasie wojny Lenin, Troek? 1 inni Akcye warszawskie: K redkow y warsŁ 2^5,
;ulu tem wzięli udział: minister polski hr. Za- B.rlia. P. A. T. Agitacja  wśród emigrantówjbolszewicy otrzymali od rządu niemieckiego jKrod. warsz. 5 emisya 2375, Bank zachodn$_ 
! m o y s k i, ambasador francuski N o u 1 e n s, ■ górnośląskich rozwija się bardzo pomyślnie, około 50 milionów marek, lub też czy subwen-j 1400, Iilpop Rau Lowenstein 20700— 22300-c 

■ ~ ......................... °  ‘ Ł ‘ ’ >rzez niemi©- 22100, Rudzki 14G50— 14500— 15150, Staracho*gen. W e y g a a d ,  ks. S a p i e h a ,  biskup kra- : \y Berlinie i w wielu miejscowościach okolicz- 
kowski i arcybiskup lwowski ks. T e o d o r o -  nyck odbywają się wiece polskie, ciesząca się 

j w i c z. N o u I e n s wykazał, że Polska powin- ; powodzeniem.
na być punktem oparcia polityki francuskiej i Bytom. P. A, T. Pisma niemiecMe dotooszą z 
w joj walce i eierpliwem oczekiwaniu lepszej i Bonina, źe zapisywanie się tam na listy głosu-

t r o r \ A  Amun-ki/ininoll mAroInypn \ k o a  r ------ T5T T)

-cya ta została przeprowadzona przez 
cktfe władze wojskowe, udzielił dr. S i m o n s  
odpowiedzi, & akta urzędu zagrabicanego me 
dają żadnej podstawy do wsnio&ku, jakoby Lo- 
m  1 Trocki byli subwencyonowaai z fund u-

Wiadomości polityczne.
—  W  warszawskich sferach politycznych krą 

żą pogłoski, że posłem w Londynie zostanie p. 
Władysław Skrzyński, w Wiedniu zaś dyrektor 
departamentu dyplomatycznego, Okęcki.

—  Nowo m anowany poseł angielski w War­
szawie, Wiliam Grenfell Mac Muller, wręczył 
wczoraj Naczelnikowi państwa swe papiery 
uwierzytelniające.

—  Wiedeński „Der Morgen" donosi, iż po- 
g l(jsk , jakoby Petlura podał się do dymisyi, są 
komentowane przez wiedeńskie poselstwo ukra- 
ińćkic Ł.a podstawie informacyi, z osiągniętych 
telegraficznie w Tarnów e.

—  Sprawozdanie między koalicyjnego komite 
tu wersalskiego o rozbrojeniu Niemiec, przyję­
te przez konferencją aliantów, podaje jako 
ostateczny te mi n rozbrojenia dzień .1 lipea 
1021. Jeżeli do tej pory Niemcy nie spełnią zo­
bowiązań, koalicja nie opróżni obszarów nad- 
rcńskich, lecz obsadzi jeszcze nowe terytoiya i 
wprowadzi opłaty celne nad llerem. Oprócz 
układu w sprawie rozbrojenia przyjęła konfe­
rencja międzykoalicyjna także układ w spra­
wie odszkodowania i pomocy dla Anstryi, prze 
widując utworzenie syndykatu finansowego z 
kap lałem 200 milionów przy udziale mocarstw. 
Dzienniki francuskie, omawiając wyniki konfe- 
łtoncyi paryskiej, stwierdzają, że Briand odn ósł 
wielki sukces, gdyż obronił prawa i godność 
Francy i. „Peiit Jciopal-1 y>ita z u z imn em fakt, 
iż Francy a zajęła na konferencyi stanowcze sta­
nowisko. Zyska na tem cała koalieya, ponie­
waż zacieśnią się stosunki między państwami 
sprzymierzonemu „Matki.4* nazywa dzień ukoń­
czenia obrad dniem historycznym. „Gaulois4* 
twierdzi, że ciężkie dni Francyi minęły, gdyż 
uzyskała ona maksimum tego, czego się mogła 
spodziewać. —  Natomiast cała prasa niemiecka 
odrzuca z oburzeniem mowy plan odszkodowa­
nia, ułożony przez sojuszników, jako zupełnie 
nicmożl wy do przyjęcia,

—  Kemal pasza zakomunikował wielkiemu 
wezyrowi, że rząd w Angorze jest jedynym 
rządem rzeczywistym, który istnieje obecnie 
w Turcyi, że rząd ten stawia następujące wa­
runki: 1) natyclinriastcwe opuszczenie wszyst­
kich obszarów, należących do Turcyi przez 
wojska obce; 2) odmowę jakiegokolwiek od­
szkodowania wojennego. Warunki te posta­
wiono konferencyi, zwołanej przez aliantów.

Wyjazd Naczslsiisa Paestwa.
Warszawa. (Telef. wh). Dziś, we wtorek, 

dn. 1 lutego o godz. 7.45 wieczorem wyjeż­
dża z Warszawy do Paryża Naczelnik Pań­
stwa polskiego, marszałek P i ł s u d s k i  Na 
dworcu kolejowym pożegna Naczelnika pań­
stwa cały gabinet. W e wtorek o godz. 11 ra­
no odbędzie sio w Belwederze pod przewodni­
ctwem Naczelnika państwa konfereneya, w 
której wezmą udział premier W i t o s ,  min. 
S t e c z k o w s k i ,  min. S o s n k.o.w^.k.i i min. 
P  r z a n o w s k i. Omawiane będą sprawy po­
lityczne, ekonomiczne i wojskowe, stojące w 
związku z wyjazdem Naczelnika państwa do 
Paryża. *

Warszawa. (Telef. wl.). Ministra S a p i e h ę  
podczas jego nieobecności, spowodowanej wy­
jazdem z Naczelnikiem Państwa do Paryża, 
będzie zastępował dyr. departamentu p. Er. 
P i i  t z.

Warszawa. (Telef. wl.). Poseł francuski w 
Warszawie, który od pewnego czasu bawi na 
urlopie, będzie w Paryżu w czasie przyjęcia 
Naczelnika Państwa. Rząd francuski po zar 
kończeniu prac konferencyi premierów skie­
rował uwagę na sprawy, związane z przyja­
zdem Naczelnika Polski do Paryża. Oprócz 
przyjęć urzędowych, przewidywany jest szereg 
obchodów, mających na celu zamanifestowanie 
przyjaźni polsko-francuskiej. W e czwartek pre­
zydent Francyi M i l l e r a n d  i Naczelnik Pań- 
*twa P i ł s u d s k i  wymienią wizyty. Fran­
cuski min. spraw zagrań, urządzi wielki ban­
kiet dla prasy polskiej. Kolonia polska w Pa­
ryżu czyni przygotowania dla powitania Na­
czelnika państwa polskiego, któremu będzie 

wręczony adres z podpisami wszystkich człon­
ków paryskiej kolonii polskiej. Osobny adres 
wręczą Naczelnikom Państwa Polacy z Ziemi 
wileńskiej, bawiący w Paryżu.

Oroczystsść fimasłs-polsh.
Paryż. P. A. T„ (Ag. Havasa). Związek wiel­

kich stowarzyszeń narodowych wre Francyi 
odbył pod przewodnictwem P o i n c a r o g o

zebranych, oświadczył, że Polska, która była <k> głosowania prosiła o zapisanie ieh na listę,
bliską klęski wskutek omyłki jednej ze swoich ‘ Jest to, jak zaznaczają pisma mesaieekie, ob- Warszawa. (Telef. wŁ). D onoszą* W i  es­
am i’!, ocaliła się przez odwagę całego narodu, i jaw bardzo smutny. b a d enn , iż władze niormeekie wykryły w
Bolszewicy pozostają sąsiadem Polski i mogą. ,Tr,„  _ __ w  niod*,d «  rand V>rzy współudziale agontów
jej jo3ze®e groził, ale Polska ma jak najleiisze ; W IŁC KOLEJARZY POLSKICH W  OPOLU, śledezycb fabrykę faimywyoh tyslącmarkó- 
chęci, aby zorganizować swoją armię aa cenę ' Rytom. P. A. T. W  Opolu odbyło się w ielkie, wek polskich. Dokonano licznych aresztowań, 
wszelkiego poświęcenia, na któro pozwala jej zebranie^ kolejarzy polskich, na którem uchwa- CHOROBA EKS-CESARZA KAROLA.

Warszawa. (Telef. w?.). Z Budapesztu nad­
chodzą wiadomości, łż b. cesarz austryacki a
król węgierski K a r o l  ciężko zachorował. 
W  budapeszteńskich kołach politycznych ży­
wo jest omawiana choroba króla Karola. Obie­
gają pogłoski, że parlamentarne załatwienie 

sprawy Karola, odnośnie do powrotu na tron 
przemawiał red. K w i a t k o w s k i  W  czasiej węgierski nie jest obecnie możliwem.

położenie finansowe, a rzeczą jej przyjaciół lor\° wniosek, protestujący przeciw głosowaniu
zyskaniu kredytów, emigrantów. Wznoszono okrzyki ma cześć Na-jest udzielić pomocy w uzyskaniu

aby podnieść działalność moralną jej narodu , cselnika państwa polskiego i Korfantego.
i naturalne bogactwa jej ziemi. P o i n c a r # j  NAPAD AJĄ I  KRADNĄ.
zaznaczył, z© Polska i Francya są połączono .__  _ !  .
nierozerwalnymi węzłami, wzmocnionymi przez , . . ' . ^yc"°_rĄ3 ędbył eaę w Boa-
obecność armii polskiej na ziemi teneuskioj w p om o c*  gbwciam wiec pobki,
podczas wojny. Francya nic zapomni nigdy to- “  * * * ? ?  *>  ! » « » »  obranej publiczności 
go, ale i Polska nie powinna zapomin<ać, że<xir.7 1 r  Dibr.a Illfł l/BW iiu ia /
przy udziale gen. W o y g a n d a  obroniła swo- P ^ »^ 'vm n ra wtargnęła na salę niemiecka bo- 
j »  niepodległość i suwerenność, w której osiąg- J  Kafaa^ f ’  meimeck.m komisarzem

i aresztowała jednego Pola-

Wiad@®@ści gospodarcze.
TOW. AKC. j^PRECYZYA**. Powstało w Po­

znaniu, przy współudziale Banku Związku Spó-
Ns pa sinicy wśród ogólnego zamieszania ! ^  zarobkowych, przed Jębiorstwo pod firmą

i skradli jedno auto, dwa futra 1 torebkę dam- Xow. Akc. „Precyzya^. 7. kapitałem z: 
Warszawa. (Telef. w l)  Do Warszawy przybył ską z pieniędzmi. Bliższych szczegółów co do 13 mii onów marek. h m spółki j 

gen. Ż e l i g o w s k i  w towarzystwo swego ad ■ ofiar tego gwałtu niemieckiego, dokonanego' 
jutanta, kap. Rychtera. W  poniedziałek ger.J niemal pod okiem władz koalicyjnych, brak 
Żeligowski był przyjęty przez min. S ap  i e h ę. 1 zupełnie. Niewiadomo, co się stało z red.
Jednocześnie wrócił do Warszawy pułk. C h a r  Kwiatkowskim, o którym od czasu rozbicia 
d i g n j ' ,  który również był przyjęty przez min. wiecu niema żadnych wiadomości.
S a p i e h ę .  W izyty te stoją w związku z odro- j 
czeniem zwołania sejmu i przeprowadzeniem j 
wyborów na Wileńszczyźnie^

USTAW A O MARYNARCE WOJENNEJ. 
Warszawa. (Telef. w!.). Do laski marszał­

kowskiej wpłynął projekt ustawy o marynar- ] 
cc wojennej.

DEMOBJLIZAGYA ROCZNIKÓW 1896— 1223.

Bezprawiu arisztswasis ebjwateia 
po.sk ie^o, >

Cieszyn. (East Express). W  nocy aresztowała 
■; żandarmorya czeska b. kapitana wojsk polskidi 
Inauczyoela * Le^znej Dolnej, p. Pa^da K a n ­
t o r a  i odprowadziła go do Opawy, mimo, źe 

Warszawa. (Telef. w l). W  najbliższych ty- i  jost obywatelom po]sk:m. Czesi zarzucają mu 
godniaeh —  
mobilizowano 
.stępnio rocznik
łani jionownie urlopowani z roku i901.

Usifikasya b. pruskiej.
Warszawa. (Telef. wk). Rząd polski przygo-

zalck "'owym 
jest handel,

wyrób i reparacja maszyn i narzędzi precyzyj­
nych, urządzanie pracowni naukowych, tech­
nicznych i mechanicznych, sprawdzanie i po­
miar aparatów i instrumentów, wykonywanie 
modeli dla wynalazców i t. p. Założenie tak;ej 
fabryki było palącą koniecznością. Zarząd spół­
ki spoczywa w rękach doświadczonych fachow­
ców: inż. Brzeskiego, znanego wynalazcy w tej 
dzicdz/nle i p. K. Gregiera, rutynowanego 
kupca.

JAM ARK Y/E WROCŁAWIU. Izba handlowa 
i przemysł, w Krakowie komunikuje: W  czasie 
od 5 do 8 kwietn a b. r. odbędzie się we Wro­
cławiu jarmark wiosenny, który ma obejmować 
następujące grupy: L  Tkaniny, odzież, skóry, 

wyroby skórzane; 2. biżuteryę, 
wyroby zo złota i srebra 

przedmioty sztuki stosowanej, gra-
tc»ryi. Jest to absolirtnem kłamstwem, stwi*3T- j fikę, towary japońskie, ceramikę i t. ĆL; 4. ar- 
dzoco bowiem, że w dniu krytycznym p. Kan-; tylcuły dla użytku domowego, meble, sprzęty 
tor był w szkoło i miał podówczas wykład. Poza 1 mieszkaniowe; 5. środki żywnościowe i uźytko-
tem Czesi nie mają prawa aresztować obywało 
li polskich, tem mniej za akcye pleb scytowe,

towujs rozciągnięcie kontrpli nad skarbono- kt^

* * Z '  r l S  K -  Cim yósidese wysiafc prótó.1 do n ś n is ^
w Warszawie nie miał wgląda w dochody 
i rozchody tej polskiej dzielnicy.

W arszawski skaadal bankowy/
stwa oś^iialy, aby czynniki poi tyczna zajęła 
się goią.oo tą kprawą. Fakt aresztowaeda p. Kan 
tora, człowieka alieznJemie zasłużonego iła  
Śląska wy%rolał wśród Polaków ogromne roz- 

Warazawa. (Telef. w l). W  związku z po- gorycze®ie ! oburzeń*©. Podobno z powodu te- 
daną wczoraj wiadomością o odkryciu olbrzy-jgo aresztowania r^otn icy w Tfzyńcu zagrozili 
mich nadużyć, jaldch dopuszczały się niektóre j strajkiem.
banki warszawskie, wywożąc walutę polską n i  x l j  - n ? L n *  r . .  
za granicę, podaje „Naród“ drugą sensacyjną \ * CZCI Ki 9 oj^SKli u^SSZ^SmIU.
rolacyę, dotyczącą Banku knpiectwu polskie- P  A. T  Po orzviecln dw iaoó°  mk; j«łownik od 6100^10.000 mk^ eie-

V *  . dra ilęfca 8000-11.000 mk.; ńicrogacmię od 14.700—
oen lra ł emizrantów w ten sposób, to omi-ran- — Mlesz1‘  5 ratyfikował™ nkładów pokojowyth, n..G00 mk.; bitej wegj nierogacKnę: od tfi.OOO- 

% ' • Sra — " ! prayjąl parlament na wniosek sprawozdawcy £2.400 nik. Ze spędzonjra na targ zwierząt sprze-
'dano na konsumcyc miejscową 2542 sztuk.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu

we, perfumerye. mydła, chemikalia.
Ilość przemysłowców, biorących udział w wy­

stawie poszczególnych grap, jest dość znaczna. 
Jesienny jarmark we Wrocław**! odbędzie się 
w pierwszych dniach września i obejmie rów­
nież w szerokim zakresie też same gałęzie prze­
mysłowe,, co i  jarmark wiosenny.

NA TA RG  od 22 do 28 atycznla b. r. spędżooo: 
buhaji 121, wołów 50. krów 332, jałówek 182, cie­
ląt 675, owiec 121, koz i haranów 18, nierogacizny 
1164, razem 2542 zwierząt. Płacono za jeden cen­
tnar metryczny żywej wagi: buhaje od 4000—9500 
mk.; woły od 7200—11.000 mlc  ̂ krowy od 4000—

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dn.

go, który jest bankiem żydowskim. Bank tr.n Br.nrszi , ratyfltowan
ograbiał emigrantów w ten sposób, t o  m.gran- l̂amentna eln .WOTU1M, 0,  
c , którsy zgłosili s ię . do agentur w W a m r a - lagraaie2n dra [Ie;n'a nast j * 
wie. zażadali za dolary marek niemieckich, I ;  «  ° \ . ’ i** »k puJ4t
bank zaś wypłacał marki polskie, uprawiając !//... §J()TnaG2enie naiodowe repu- płyj0 ^ QCej 13 sxtuk bydła i ‘ 9 ba.ranów',~imnej

*  -  w ™ -,■. -  - •  ■ ~  “ ^ 2 — - * .

t e x  ! * *  ,•?  “ i  ™ £ .  ' r o S “ z , d S Ł‘. . c lr i “ k'? w . s ’ ! ? *. , , .  . , ^ \  . , . „ Orawy, oświadcza, źe glosowanie nad ukła-
marok poisidch do Gdańska gda.e i m m  ™  dem 0 ; podpisanBm 10 s} ;a w Sa
g?e!dzie wywołują znizkę. Na skutek polece­
nia min. wytoczono bankowi proces karny.

Sprawy polskie w Gdańska.
Gdańsk. (E. Expr.). „Gazeta Gdańska” do­

nosi, źe w rządowych sferach niemieckich I polityczne.
Gdańska planowany jest zamach na polskie j Praga. P. A. T. „Lidowo Nowiny”  donoszą, 
prawo kolejowe w Gdańsku. Niemcy żądają,'żo na najbliższem posiedzeniu zgłoszona zo- 
aby wszystkie koleje gdańskie przeszły pod ! etanie interpelacja, czy prawdą jest, jakoby 
zarząd i na własność Rady portowej razem pomiędzy Poiską a Czechosłowacją istniał taj- 
z dworcom w Gdańsku i gdańską dyrekcją ;oy układ, odnoszący się do kwesty! poddań- 
kolejową. jstwa państwowego mieszkańców Oies-zyó-

Warszawa. (Tolef. w l). Do Gdańska wyje- skiego.

wice 8S00— 8575— S625, Tow. Zwiadów iyra- 
Hleilego Ditfcrich 17960— 17800— 17650, Żegłu^ 
ga 1— 3 emisya 1500, 4  emisya 1400— 1456, 
Borkowski 1—5 emisya 2775— 2875—280CĄ 
Bracia Jablkowscy 2100— 2000— 2050, Wanz, 
Tow. fabryk cukr. 7000, Zawiercie 23500. j 

Wiedcm. P. A. T. G ełda wiedeńska z da 81, 
sty> Enia: Renta majowa 92.50, auatryaeka re ^  
ta koroctowa 99^5, renta lutowa 100, k « y  iw- 
reckie ośe notowane, priorytety kolei południa 
wej 3700, Angioba&k 1150, Bankierem 1P/Ą 
Bodenkredit 2700, austryacki Zakład kredyto­
wy 1585, Bank depozytowy 1050, Laecderbanl^ 
1928, Mwknry 992, Un onbar.k 1045, Basik Obr# 
rt>w 815, Żivit08tcs3ska 3480, kolej północna 
21100, kolej Iwoweho-ezemiowiecka 3600, aa« 
stryadde koleje 5410, kolej pohid.raowa S17if 
A" piny 5800, Berg u. Huetten 12925, Krupp 
1850, Połdihuette 4975, Pragereir^GD 13740, Ri- 
ma 4350, Skoda 3285, Zieleniewski 6250, ApoHe 
8200, Faato 81900, Galicyjskie L-rpockte 
20990. Galicja 27625, Schodnica 1S300, Sia.*- 
sza 4550.
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chali polscy c/Jonkowie Rudy portowej, pp.
S t G r a b s k i  i Wł. K  i e r n i k. Trzeci dele­
gat p.* D o e r m a n  bawi obecnie w Paryżu.

Wpisy em igrantów aa iistą głosow ania  
przedłużane.

Bytom. P. A. T. Komisya mię^zysojusza^za _  I  _ _________  ________
'vjzdała bardzo ważire rozporządzenie dodatku-1 B0neS3;a ^  (j0 Wegier. Prezydent mini- 
wc, dotyczące emigrantów górnośląskich, W  
uzupełnieniu do art. 10 regulaminu plebiscyto­
wego oznajmia ona, że kto z emigrantów nie 
nadesłał dotąd do komitetu parytetyewiogo w 
swojem miejscu urodzeoia zgłoszenia o wp e na 
listę wyborczą, może to uczynić do 10 lutego 
godz. 6 wieC7x>rem. Mnsi jednak stanowczo do 
dnia 3 lutego godz. 6 wieczorem zawiadomić 
telegraficznie lub listownie odnośny komitet pa 
rytetyczny, że właściwy formularz z wnioskiem 
o wpis na bVę nadesłane będą' komitetowi do 
dnia 10 lutego. Uprzedzenia takie po 3 lutym 
godzina 6 w eczorem nie będą uwzględniane.
Jest to niezmiernie ważna informacya dla tych 
Górnoślązaków zamieszkałych w Polsce, którzy 
dotąd nie zgłosili się na listę plebiscytową. Pol­
ski komlsaryat plebiscytowy odnosi się 2 ape­
lem do całego społeczeństwa polskiego, aby 
każdy Górnoślązak spękał swój obowiązek.
Niech każdy Polak przekona się, czy znany hui 
Górnoślązak wysłał już swój wpis na listę wy­
borczą, w przeciwnym razie mech mu każdy 
ułatwi praktyczną radą^ kierując ich do naj­
bliższego konFtetu plebiscytowego w  Polsce.

W ĘGRY NIEZADOWOLONE Z BXP0S2 
BENESZA.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prae. donosi 
>z Budapesztu, że eksposę dra B e n e s z a  wy­
wołało w węgierskich kołach rządowych silne 
niezadowolenie. W  szeregu pism węgierskich 
pojawiły się ataki przeciwko ekspose dra Be­
nesza*. Najbliższe posiedzenie parlamentu wę­
gierskiego wypowie się przeciwko zarzutom

strów hr. T  e 1 © k y wezwał do siebie przed­
stawicieli prasy zagranicznej i w rozmowie 
z nimi zbijał zarzuty, postawione Węgrom 
przez dra Benesza,

NIE BĘDZIE WOLNEGO HANDLU, 
Praga. P. A. T. Minister aprowizacji oświad­

czył, że pogłoski o zamiarze zaprowadzenia 
wolnego handlu zbożem i mąką są bezpod­
stawne. Rząd musi się domagać wydania prze­
pisanego kontyngentu zboża.

ODROCZENIE WYBORÓW N A  SLOWACZY- 
ŻNIB.

Praga. P. A . T. „IJdowe Nowiny* donoszą, 
te rząd odroczył termin wyborów gminnych 
na Słowacryźnie, tak, że odbędą się one do­
piero w  jesieni zamiast na wiosnę.

Wjaijijąca dowiedź.
B erlin . P . A . T . B iuro W o lffa . N a faterp ela- 

ey ę  kom unistycznego p a d a  D u w eila  w  Reich®-

haga 120, Sztokholm 138, Chrystya>nia 115, Ma 
dryt 87.25, Buenos Aires 225, Praga 8.50.

Warszawa, 31 stycznia. P. A. T. Giełda. 
Obligacje m. Warszawy 6% 1915/16, wart 
kup. 4.28.4, żąd. 219, posz. 215, 6%  1917
za 100 marek wurt. kup. 0.48,3, tram. 100.25, 
żąd. 103, posz. 99, 5%  Banku ziem. wart. kup. 
1.48.8, Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie 
wart. ku p/0.98.8, tranzak. 200— 227.50, żąd. 
229, poszuk. 219, Listy zastawne 4%  wart.
kup. 0.82.1, 5% in. Warszawy wart. kuf>.
3.21.3, tranz. 270— 265, żąd. 272, poezuk. 262. 
4 i pół proc. m„ Warszawy wart. kup. 2.89.2, 
żąd. 224, posz. 214, 6% Banku kred. liip.
0.43.5 , żąd. 100, posz. 95. —  W a l u t  y: Do­
lary Stanów Zj. tranz. 800, sprzedaż 810, kup­
no 785, czeki traDZ. 990, sprzedaż 800, kupno 
775, franki franc. ezeki tranz. 55.50— 54.75—  
55.25, sprzedaż 55.75, kupno 54.50, funty szter- 
lingi czeki tranŁ 2975— 2950, sprzedaż 2990,
kupno 2925, marki niemieckie gotówka: tranz. 
14, czeki tranz. 14.05 i 14, sprzedaż 14.25, kup- 
nol3.75, korony austryackie cżeki: tranz. 1^8, 
sprzedaż 1.95, kupno 1.27, ruble carskie po 
500— 525— 500— 505, rułJo dum^kie po 1000 — 
90, ruble dumskie po 250 —■ 70.

N a d s ze d ł d ra ^ i transp& rl

i a H S € l  —  N A R T Y
BUCB&ER -- KM kK&W .

r a n  i

wiim p i p .  fidamis towelftici, t jr.iEia zim! I 
przeżywszy lat 4z po długiej a cięźfciej cLo- 
robio opatrzona św. Sakramentami zasnęła 

w Farm dnia 29 stycznia 1921 roku. 
Wyprowadrecie zwłok nastąpi -U b. m. e go­
dzinie 4-te< popołudniu z domu żałoby do 

kościoła parafialnego w Lubo.rycy.
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o s n e

odprawie r.c zestr-nie dnia l lutego b. r. o go­
dzicie 8 rano poczam nastąpi vryprowadzenie 

zwłsk na raiejscc wiecznego spoczynku.
Q tych smutnych obrzędarca zawiadamia

RcjJeIb ł

lilii

WYSWtSTfcU O®31 STYCZUIA
ro a g to in ą  sery©  na ekranasb  c a łe g o  ś ^ a ia  IF. G an n oata

w P>aty±u9 w  p ięciu  cręśtlash

J U D

P ro lo g  -  T& m & & IC£Y CIEM i © © 54U P IE M IŁ  
Bohater utworu JU©EX jest rodzajem Wr. Mont® Ckribto, karzącą 
ręką na ziemi, postacią podobną do Żyda  ^ to c z n e g o  Tutacza. —
!USkSX jest dobroczyńcą, a zarazem mścicielem. Jak tajemniczy cleś 

podąża drogą sprawiedliwości sa krzywdzącymi i pokrzywdzonymi.
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Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z d. 25 kwietnia 1920 r. i zezwolenia Ministerstwa Skarbu, oraz 
Przemyślu i Handlu z d. 27 listopada 1920 r. podwyższa kapitał akcyjny o dalsze

80,000.000 M. P.
przez emisję nowych 400.000 sztu k akcji nominalnej wartości po 200 m. p.

Nowo wydane akcje narówni ze starem! partycypować będą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1921 r.
DofiycitCZSSO^ifi a k d o n s r lt is z e  do dnia 1 kwietnia 1921 r. nabywać będą mogli po dwie nowe akcje w sto­

sunku do jednej posiadanej starej po kursie 275 m. p. za sztukę z doliczeniem 4'j0 zakansn od dniał stycznia po dzień wpłaty.
Howi su b sk ryb en c i do dnia 27 maja 1921 r. nabywać będą mogli akcje po kursie 325 m. p. za sztukę z do­

liczeniem 9 jo za kupon od dnia 1-go stycznia po dzień wpłaty.

Za rok 1918 wypłacono akcjonarjuszom 8% dywidendy 
» „ 1919 » » 9°jo
„ „ 1920 proponuje Wydział Wykonawczy 10°|o »

Ogłoszenia I wpłaty przyjmują bezpośrednio lub pocztą:

In s ty tu c ja  Centralna w  Warszawie i Oddziały?
i..

I-szy Oddział miejski, Warszawa, Marszałkowska 153
oraz Oddziały:

BORYSŁAW, ul. Pańska, DĘBICA, DROHOBYCZ, GDAŃSK, Gr. Wollwebergasse 27 (Dom własny), 
JAROSŁAW (dom własny), KRAKÓW, ul. Pijarska 2, LUBLIN, Krakowskie Przedmieście 27, 
LWÓW, Halicka 19 (dom własny), ŁÓDŹ Piotrkowska 49, POZNAN, (dawniej Drezdner Bank) Plac 
Wolności 11, PRZEMYŚL (dom własny), SANOK (dom własny), STANISŁAWÓW, Sobieskiego 30,

Ajentura SNIATYN.

Prócz tego zgłoszenia f wpłaty przyjmują:

i.!/" W f l f C 7 9 w j g *  Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, Warszawski oddział Banku Handlowego 
— — .. .. — i - ! w Łodzi, Bank Zachodni i jego oddziały, Bank Towarzystw Spółdzielczych i jego oddziały,
Bank Ziemiański i jego oddziały, Bank Kredytowy w Warszawie i jego oddziały, Bank Wschodni Sp. Akc. i jego oddziały, 
Bank Centralny dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa, Bank dla Handlu Zagranicznego w Warszawie, Bank Międzyna­
rodowy w Warszawie, Warszawski Bank Stołeczny i jego oddziały, *
W  M a ł o o o l s c e :  Polski Bank Krajowy i jego oddziały, Polski Bank Przemysłowy i jego oddziały, Bank Ht- 
 —— poteczny i jego oddziały, Z;emski Bank Kredytowy i jego oddziały, Akcyjny Bank Związ­
kowy j jego oddziały, Wiedeński Bank Związkowy, filja we Lwowie.

' I i

i
Si i  i

iłotychczasowi akcjonarjusze mogą subskrybować tylko we własnych oddziałach Bankn.
Wpłaty uwzględniane będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd Banka zastrzega sobie prawo nie­

uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
Wpłaty nieuwzględnione, lub przesnbskrybowane ponad Mk. 109,OOO.OOO*— zwrócone zostaną po upływie terminn 

subskrypcji wraz z 4°|0 od dnia zgłoszenia, względnie stosownie do życzenia rellektantów — zaliczone zostaną z tein 
samem oprocentowaniem na poczet dalszych zamierzonych emisji.
IMowonabywcy otrzymają oryginaine akcje wraz z kuponem za 1021 r. bezpośrednio po wpłacenia sumy zdeklarowanej.

M7
Zarząd.

LU i
! S ® 3
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